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Tem at: Polacy studiujący w  la tach  II w ojny św iatow ej w Rum unii jest b a rd 20 
rzadko poruszany w nafezym piśm iennictw ie, chociaż należy on do dziejów polskiego 
szkolnictw a wyższego i przyjaznych kontaktów  polsko-rum uńskich.

P rzed 1939 r. m ieszkało w  Rum unii przeszło 90 tys. Polaków, a przebyw ało tam  
i pracow ało 9'—.11 tys. polskich fachowców. Polskie szkolnictw o podstaw owe i śred 
nie, organizow ane przez insty tucje p o lo n ijn e ,1 nie było w tam tych la tach  tra k to 
wane w sposób w łaściwy przez n iektórych przedstaw icieli władz i opierało się na 
ograniczonych upraw nieniach szkół pryw atnych. Jedynie 20% dzieci i młodzieży 
polskiej mogło uczęszczać do po lsk ich , szkół.* 1 2

Dla łatw iejszej o rien tacji w problem ach związanych z poruszonym  przez nas 
tem atem  należy przypom nieć, że w  dniach napaści h itlerow skich Niemiec na Polskę 
ówczesny rząd rum uński ogłosił neutralność, in te rnu jąc  w  drugiej połowie września 
1939 r. na swoim terenie naczelne polskie władze państw ow e i wojskowe oraz 
przeszło 20 tys. oficerów  i żołnierzy. Dnia 6 listopada 1940 r. m inister wojny 
I. A ntonescu ustanow ił dyk ta tu rę  wojskową, a w dniu 23 tegoż m iesiąca i roku 
Rum unia przystąpiła do pak tu  antykom internow skiego, natom iast od roku  1941 
uczestniczyła w  działaniach w ojennych przeciw ko ZSRR, walcząc na południow ym  
skrzydle fron tu  wschodniego. Zdelegalizow ana K om unistyczna P artia  Rum unii 
potępiła agresję i doprowadziła do pow stania Patriotycznego F ron tu  A ntyfaszystow 
skiego, a w  1944 r. — bloku narodow o-dem okratycznego, łączącego KPR, partią  
socjaldem okratyczną, liberalną i chłopską ca ran istów .3 W czasie ofensywy radziec
kiej nastąp ił w Rum unii p rzew rót w ojskow o-polityczny (23.VIII.1944 r.) i po dwóch 
dniach Rum unia wypowiedziała w ojnę N iem com .4

Niezależnie od oficjalnego sojusizu niem iecko-rum uńskiego, Polacy-uchodźcy 
spotkali się ze strony miejscowego społeczeństwa ze szczerym współczuciem 
i bezinteresow ną pomocą, a w ładze zapewniły opiekę przew idzianą przez prawo 
m iędzynarodowe. Oczywiście, w spom agali uchodźców również Polacy-obyw atele 
rum uńscy. P rzyjaznych kontak tów  rum uńsko-polskich  nie zdołały zakłócić w zrasta 
jące tam  hitlerow skie wpływy po kapitu lacji F rancji. Późniejsze klęski na froncie

* A u to rzy  o p raco w an ia : p ie rw szy  z n ich  — in ż y n ie r  e le k try k , d ru g i — d o k to r  hab il. m e
dycyny .

1 N a B ukow in ie , p rzy zn an e j R um u n ii t r a k ta te m  w  S a in t-G erm a in  w  1919 r., dz ia ła ły  
(po G alicy jsk im  T ow arzystw ie  Szkoły L udow ej) od 1927 r.: P o lsk a  M acierz S zkolna — Z a
rząd  G łów ny w  C zern iow cach , w  B e sa ra b ii g m in y  p o lsk ie  i w  B u k a reszc ie  T ow arzystw o 
P o lsk ie  im . A dam a M ickiew icza.

2 W. S w o r a k o w s k i :  P o lsk ie  szko ln ic tw o  p ry w a tn e  w  R u m u n ii, odb. „S p raw y  N aro 
dow ościow e” 1931, R 5, n r  1 i 2—3.

s K om un isty czn a  P a r t ia  R u m u n ii n aw o ły w ała  ta k ż e  w  sw ych  k o n sp ira c y jn y c h  u lo tk ach  
do u d z ie lan ia  pom ocy po lsk ich  uchodźcom .

4 La R oum anie p e n d a n t la  d eu x ièm e  g u e rre  m o n d ia le  — é tu d es , B u c a re s t 1964.
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wschodnim i pogłębianie się zależności politycznej i gospodarczej od Niemiec w y
woływały rosnący opór społeczeństwa. Już w początkowym  okresie, charak te ryzu ją
cym się masowym i w yjazdam i uchodźców do zachodnich państw  z nimi sprzym ie
rzonych, w czym rum uńska adm inistracja  przeszkadzała niezbyt gorliwie, w ielu 
młodych Polaków  rozpoczęło naukę. Żywiołowo tw orzyły się i rozbudowywały 
polskie szkoły podstawowe i średnie. Rum uńskie szkolnictwo wyższe, dysponujące 
kilkom a uniw ersytetam i i innym i uczelniam i, przyjm owało naszych studentów  
bardzo życzliwie. Z okupowanego k ra ju  nadal przybyw ali tu  Polacy, czemu Niemcy, 
liczący się mimo wszystko z pewną suw erennością sojuszniczego państw a, nie 
potrafili przeszkodzić.5

Zebranie grupy inicjatorów  uruchom ienie kursów  adm inistracyjno-praw nych 
przy środow isku polskim  w K ra jo w e j6 odbyło się w dniu 8 m aja 1944 r. W mieście 
tym  zgromadziło się w yjątkow o dużo polskich wychodźców. Dokładnie opracow aną 
propozycję organizacji kursów  przedstaw ił w tedy prof. Adam C hełm oński7 i mgr 
Teofil M atkowski.

Oczywiście, pierwsze rozmowy na ten tem at prowadzone były znacznie wcześniej 
w kołach uchodźców i dyrekcji polskiej szkoły średniej. Należało bowiem znaleźć 
pożyteczne zajęcie dla młodzieży, a naw et osób starszych, których wyjazd do 
walczących w ojsk był już praktycznie niemożliwy. Postanowiono, biorąc pod 
uwagę spraw y bezpieczeństw a i konieczność oszczędnego w ydaw ania niewielkich 
zasobów, żeby wszystkie zajęc:a odbywały się na miejscu. Dużą rolę przy podejm o
w aniu decyzji w stępnej odegrała obecność w K rajow ej k ilku  doskonałych specja
listów  oraz fak t istn ienia tam  ośrodka ku ltu ry  francuskiej z bogato wyposażoną 
biblioteką, zwłaszcza z wielu dyscyplin prawa.

Do w niosku dołączony został p ro jek t regulam inu kursów  „o charakterze studiów  
wyższych” oraz zestaw ienie koniecznych wydatków , wśród których ważną pozycją 
był zakup książek i pomocy naukow ych .8

Kursy polskie pod nazw ą „Studium  P raw a i A dm inistracji w K ra jow ej” o tw arto  
w  dniu 12 w rześnia 1944 r. na mocy decyzji Kom isji Pomocy Uchodźcom Polskim  
w  Rum unii (KPUP), z siedzibą w  Bukareszcie, z dn. 28.VIII.1944 r. W ym ieniona 
Kom isja Pomocy była naczelną organizacją polską w  czasie wojny, toteż studium  
przez cały okres jego istn ienia pozostawało pod jej patronatem .

Sam odzielnie podjęta decyzja w  tak  ważnej sp raw ie  świadczy o dużej swobodzie, 
jaką cieszyli się Polacy w tym  przyjaznym  dla nas kraju . Przew idyw ano zgłaszanie 
się na studia osób zatrudnionych w adm inistracji i w  gospodarce polskiej już przed 
wybuchem  w ojny, jak  również młodych absolw entów  miejscowego liceum polskiego.

Słuchacze nie byli obciążani żadnym i w ydatkam i. W ciągu 12 miesięcy nauki 
mieli osiągnąć podstaw owe wiadomości teoretyczne z zakresu nauk praw nych 
i adm inistracji. Szkolenie planowano w czasie na ogół wolnym  od pracy, po 
3 godziny dziennie, w pomieszczeniach Domu Polskiego. S tudia dzieliły się na tzw.

5 W szkołach  w yższych  R um unii stud io w a ło  w  1937 r. 36 ty s. osób. U n iw ersy te t w  B u k a 
reszc ie  został za łożony  w  1864 r. ((S. T r u c h i m :  S zko ln ic tw o  ru m u ń sk ie , odb. „O św iata  
i W ychow an ie” 1937, R 9, n r  3).

6 K ra jo w a (C raiova) — m iasto  w  po łu d n io w ej R u m u n ii, w  O lten ii (tj. w  zach o d n ie j części 
W ołoszczyzny), ok. 180 km  na  zachód  od B u k a resz tu  (por. A. V i c t o r :  C raiova e t ses e n 
v irons, B u c ares t 1962; R. T. M i c h a l c z y k :  Od W łocław ka do W rocław ia, W rocław  1976).

7 A dam  C hełm ońsk i (1890—1959), od 1922 r . p ro f, p ra w a  han d lo w eg o  i gospodarczego  w 
U n iw ersy tec ie  W ileńsk im  S te fan a  B atorego . W la ta c h  1932—1937 nacz . red . o rg an u  a d w o k a tu ry  
po lsk iej „ P a le s tra ” , w icem in iste r  sp raw ied liw ości. W o k resie  p o w ojennym  od 1947 r. do 
1659 r. p ro feso r p raw a  hand lo w eg o  i cyw ilnego  na  W ydziale  P ra w a  U n iw ersy te tu  W ro c ław 
skiego.

8 A rch. A k t N ow ych  w  W arszaw ie (AAN), 141/1, 1—2.

6 — P a le s tra
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dwa poziomy; każda część m iała trw ać 6 miesięcy i stanow ić odrębną całość, 
w ogólnych zarysach odpow iadającą program ow i jednego roku w ydziału praw a 
uniw ersytetu. P rogram  przedm iotów  obowiązkowych poziomu pierwszego i skład 
osobowy wykładowców przedstaw iały się następująco: praw o rzym skie — prof. 
Adam Chełmoński, h isto ria doktryn ekonomicznych — Leonard K raw ulski, nauka
0 państw ie — S tanisław  Koniuszewśki, teoria adm inistracji — d r E dw ard H olander, 
podstawy kryminologii — dr Zdzisław  P iekarn ikarsk i, 9 teoria p raw a — Franciszek 
Nowosielski, organizacja w ym iaru  sprawiedliwości — A dam  K w iatkow sk i.10 *

Przedm iotem  nadobowiązkowym  poziomu I był w ykładany przez inż. Eugeniusza 
K w iatkow skiego11 zarys historii gospodarczej. Na poziomie II inż. K w iatkow ski 
m iał w ykładać historię rozwoju gospodarczego. N atom iast Adam K w iatkow ski, 
w zasadzie zaangażowany do prow adzenia zajęć na poziomie II z postępow ania 
sądowo-karnego, prowadził w ykłady także na poziomie I. P rzedm iotam i obowiązko
wymi na poziomie II były: ekonom ia polityczna, praw o pryw atne, praw o adm in i
stracyjne, prawo karne, zasady skarbowości, postępowanie sądowe cywilne i postę
powanie sądowe k a rn e .12 Skład wykładowców usta la ł — z upow ażnienia in s tru k 
tora oświatowego KPUP Sew eryna Maciszewskiego 13 — dy rek to r naukow y S tudium  
prof. Adam Chełmoński. W ykładowcy przedm iotów  obowiązkowych wchodzili w 
skład Rady W ykładowców. K ierow nikiem  adm inistracyjnym  m ianow ano m gra 
Teofila M atkowskiego, k tóry  jednocześnie w ykładał w  miejscowym  gim nazjum
1 polskim  liceum. Sekretarzem  został Franciszek Hanik.

Ostatecznie zajęcia w  S tudium  rozpoczęły się dnia 10 października 1944 r. 
inauguracyjnym  w ykładem  prof. Chełmońskiego. Obecnych było 28 słuchaczy, w  tym  
4 nadzwyczajnych. Podczas w szystkich zajęć obowiązywała zasada wolnego w stępu 
na salę wykładową (bywało więc niekiedy razem  ok. 40 obecnychI4). W ażniejsze 
m om enty z życia S tudium  ogłaszano na łam ach dość obfitej prasy polonijnej, m.in. 
w wychodzącym w K rajow ej piśm ie „Żywy Tygodnik Społeczno-L iteracki”, oraz 
podawano do wiadomości w Domu Polskim  przy ul. Ghica Voda gdzie mieściło 
się Studium .

W spraw ozdaniu z początkowego okresu  działalności S tudium , złożonym in s tru k 
torowi oświatowem u KPUP, poziom w ykładów  został określony jako  bliski u n iw er
syteckiemu. N iestety, ze względu na godzinę policyjną zajęcia były skracane do 
dwóch godzin dziennie.

Większość studiujących pracowała, gdyż zapomogi w ypłacane przez władze r u 
m uńskie w ystarczały, z powodu rosnącej inflacji, jedynie na zaspokojenie podsta
wowych potrzeb, a uzyskanie pracy nie przedstaw iało większych trudności. Jednym  
ze sposobów zdobyw ania wiedzy stało się sam okształcenie pod k ierunkiem  w ykła
dowców. W ydane zostały w łasne skrypty: z teorii p raw a adm inistracji, nauki
0 państw ie i o organizacji w ym iaru  spraw iedliw ości.15

9 P ierw szy  p ro k u ra to r  S ąd u  N ajw yższego w  la ta c h  1945—1950.
10 R egulam in  S tu d iu m  P ra w a  i  A d m in is trac ji w  K ra jo w e j, AAN, 141/1, 6; R ozkład  za jęć  — 

Spis w ykładow ców  — P ism a w ychodzące  do K PU P, AAN, 141/1, 9.
u  E ugeniusz K w iatkow sk i (1888—1974), inży n ie r, działacz gospodarczy , m in . p rzem ysłu

1 h a n d lu  (1926—1930), w icep rem ie r  i m in . sk a rb u  (1935—1939), re a liz a to r  b udow y  p o r tu  w  G dyni 
* u tw o rzen ia  f lo ty  h an d lo w e j, w sp ó łtw ó rca  k o n cep c ji b udow y  C e n tra ln eg o  O kręgu  P rz em y sło 
w ego, d e leg a t rząd u  d/s odbudow y  w ybrzeża  1945—1947. Na p o d sta w ie  m a te r ia łó w  z w y k ład ó w  
w  K ra jo w ej n ap isa ł p racę  p t. „Z ary s dziejów  gospodarczych  św ia ta ” , W -w a 1947.

]2 R egu lam in  S tu d iu m  (...) jw . (p rzyp . 10).
13 S ew ery n  M aciszew ski (1892—1973), p edagog , dzia łacz  o św ia tow y , p isa rz , w icem in . w y znań  

re lig ijn y ch  i ośw iecenia  p ub licznego , w 1944 r. k ie ro w a ł sp ra w a m i sz ko ln ic tw a po lsk iego  w 
ra m a c h  K P U P  w  R um unii.

14 S praw ozdan ie  z o rg an izac ji S tu d iu m  (...) z dn. 22.X .1944 r .,  AAN, 141/1, 10.
15 K o resp o n d en c ja  S tu d iu m  (...) z m a ja  1945 r .,  A A N . 141/1, 18.
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Przez cały okres swego istn ienia S tudium  było subw encjonow ane przez polską 
insty tucję patronującą, tj. KPUP. M iesięcznie w ydaw ano niewielkie sumy: od 25 
do 70 tys. lei (płaszcz kupiony studentow i w  Bukareszcie kosztował 20 tys. lei, 
pokój sublokatorski 3—7 tys. lei miesięcznie), co w  pew nym  stopniu należy 
zawdzięczać tem u, że Adam Chełmoński, Eugeniusz K w iatkow ski i L eonard K ra- 
wulsiki do lutego 1945 r. pracow ali, jak  to się w tedy określało, honorowo. Na potrze
by specjalne, np. na w ydaw anie skryptów , K om isja Pomocy z B ukaresztu p rzy 
dzielała dodatkowe fundusze. Z możliwości uzyskania stypendiów  słuchacze zrezy
gnowali, gdyż inni uchodźcy mogli się znajdow ać w  gorszych niż oni w arunkach 
m ateria ln y ch .18

W pierwszych dniach m aja 1945 r. rozpoczęły się egzam iny z przedmiotów 
poziomu I. D yrekcja S tudium  przygotow yw ała zajęcia dla poziomu II. W ykłady 
m iały się rozpocząć bez przerw y w akacyjnej. Jednakże radosny nastró j tow arzy
szący powszechnie zakończeniu w ojny nie sprzyjał kontynuow aniu nauki. W dniu 
14 m aja zarządzona została przerw a, po k tórej m iały być podjęte dalsze zajęcia 
i egzaminy. W ydaje się, że decyzja ta była słuszna, bo w tam tym  okresie nie było 
jeszcze w arunków , k tóre by um ożliw iały pow rót do k raju . W trakcie trw ania 
egzaminów, często z dobrym i i b. dobrym i w ynikam i, nadeszło polecenie polskiej 
kom isji, aby zakończyć sesję do dnia 1 lipca 1945 r. Zalecono również, aby nie 
rozpoczynać zajęć dla poziomu drugiego, gdyż według przew idyw ań polskiego 
kierow nictw a w lipcu mogła się już rozpocząć reem igracja. Do egzam inów przy
stąpiło kilkanaście osób.

W podziękowaniu, jak ie  o trzym ała dyrekcja kursów  od zarządu KPUP, stw ier
dzono, że S tudium  było pow ażną placów ką naukow ą, „jedyną na uchodźctwie szkołą 
o poziomie wyższym”. Tw ierdzenie to należy uzupełnić o tyle» że była ona jedyną 
na uchodźstwie w R um unii. W arto też dodać, że w  tym  sam ym  czasie w uczelniach 
rum uńskich, głównie w Bukareszcie, studiowało ok. 170 Polaków  (tylko kilku z nich 
— prawo) oraz że rum uński U niw ersytet w  K rajow ej powstał w  1966 r . 16 17

Jakkolw iek ukończenie pierwszego poziomu polskiego S tudium  w K rajow ej nie 
dawało form alnie żadnych upraw nień, to jednak  jego absolwenci — po powrocie 
do k ra ju  — mogli wylegitym ować się znajom ością podstaw  praw a i adm inistracji, 
co w  tam tych la tach n iew ątpliw ie u łatw iało znalezienie zatrudnien ia lub kontynuo
w anie studiów.

Oto lista osób uczęszczających na w ykłady w  S tudium  P raw a i A dm inistracji: 
1. Adam owski Ludw ik, 2. A rgasiński Tadeusz, 3. B iernacka M aria Teresa, 4. Cho- 
rążak  Józef, 5. Cyroń Emil, 6. Czernicki Kazim ierz, 7. Demel Juliusz, 8. Dmochowska 
Zofia, 9. Dobrowolski Michał, 10. Fryszczyn W ładysław, 11. F uhrm ann A leksander, 
12. G ayer W ładysław, 13. Gondek M arian, 14. Górski Wojciech, 15. H anik Franciszek, 
16. H utny W ładysław, 17. Irteńsk i W ładysław, 18. K alik  Stanisław , 19. K am iński 
K onstanty, 20. Kom inkowski Kazim ierz, 21. K orw in-K uczyńska M aria, 22. Krawczyk 
Rudolf, 23. K w iatkow ska Ewa, 24. Łukasiewicz Jan , 25. M ajorek A leksander, 26. 
M illi Jan , 27. Olewicz Antoni, 28. P ietrzycki Jan , 29. P iotraszew ski A leksander, 
30. Suchański Ludw ik, 31. Szewczyk Stanisław , 32. Szw arcband P io tr, 33. Slusar 
M ikołaj, 34. Sw iderski Edm und, 35. W olanin W ładysław, 36. W olska Zofia, 37.

16 P o r.: K sięga k aso w a S tu d iu m  (...), AAN, 141/1, 26; L is ty  p łac , AAN, 141/1, 25; S p ra w o 
z d an ie  z w y k o n an ia  b u d ż e tu  IX .1944—V II. 1945, AAN, 141/1, 28.

17 P ro to k o ły  egzam inów  — Ś w iadectw a słuchaczów  — K o resp o n d en c ja  S tu d iu m  (...), AAN, 
141/1, 22—24.
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W oyzbun A ndrzej, 38. W oyzbun Olgierd, 39. Zaborowski Antoni, 40. Zaborow ski 
Zbigniew, 41. Zagórski S te fa n .18

18 L is ta  zosta ła  zes taw io n a  na  p odstaw ie  p ro to k o łó w  eg zam in acy jn y c h , zaśw iad czeń  i sp ra 
w o zdań  z aw a rty ch  w  AAN, 141/1, 7, 12, 13, 22 i 23 (dokum . n ie  sk a t.); L is ta  w raz  z c a łą  p ra c ą , 
dz ięk i u p rzejm ości, była k o n su lto w a n a  z m grem  T eofilem  M atkow skim  i inż. A n d rze jem  
W oyzbunem .

ł fS P O M il/IF A il / l  P O Ś M I E R T N E

Adwokat dr Tadeusz Rachwał

W dniu 17 lutego 1977 r. zm arł nagle w K rynicy adw okat dr Tadeusz Rachwał. 
Sylw etka Zmarłego była przez wiele la t nieodłącznym  elem entem  społeczeństwa te 
go uzdrowiska. Był to jeden z niewielu adwokatów , k tórem u ze względu na stan  
jego zdrowia zezwolono na prowadzenie kancelarii indyw idualnej w K rynicy  (nie 
było tam  i nie ma do dziś zespołu adwokackiego).

Urodzony w  1900 r. w  Skaw inie koło K rakow a w  rodzinie urzędnika sądowego, 
szkoły niższe i średnie ukończył w  Bochni, a następnie studiow ał na U niw ersy te
cie Jagiellońskim  w  K rakow ie, gdzie w  1923 r. uzyskał stopień doktora praw . Po 
odbyciu aplikacji sądowej w Sądzie Apelacyjnym  w K rakow ie został w  1928 r. 
sędzią Sądu Grodzkiego w  M uszynie, a w  roku 1930 — naczelnikiem  tegoż Sądu.

Do w ybuchu II w ojny św iatowej był sędzią w  Muszynie. W okresie la t  1940— 
1943 prowadził kancelarię adw okacką w Tarnobrzegu, a następnie z powodu zde- 
konspirow ania jego b rata , m ajora W P S tefana Rachwała, szefa O kręgu AK w  K ra
kowie, m usiał się na razie ukryw ać i po ¡pewnym czasie przeniósł się do W arsza
wy, gdzie pracow ał w  pryw atnej firm ie.

Po wyzwoleniu piastow ał we władzach Polski Ludowej w iele odpowiedzialnych 
stanow isk: początkowo w  M inisterstw ie Przem ysłu i H andlu, a następnie jako dy
rek to r Biura Zaopatrzenia W ojska. Od 1.IV.1946 r. był dyrektorem  S ek re ta ria tu  
Radziecko-Polskiej K om isji m ieszanej d/s R epatriacji, a od 1.VI.1947 r. — Dele
gatem  Rządu d/s Rew indykacji M ienia Czechosłowackiego w  Polsce. W czerwcu 
1949 r. został w ysłany do B erlina jako zastępca Szefa Przedstaw icielstw a H andlo
wego w  Berlinie, skąd w rócił po roku i na w łasną prośbę zwolnił się ze służby 
państw ow ej, w racając do adw okatury. W lipcu 1952 otw orzył kancelarię adw okacką 
w  K rynicy, k tórą prow adził aż do śmierci.

W charakterze adw okata objął radcostw a praw ne w szystkich spółdzielni usługo
wych w  K rynicy i w okręgu. W w yniku decyzji wojewódzkich organów  adm in istra 
cyjnych w latach pięćdziesiątych właściciele domów w K rynicy zostali pozbawieni 
p raw  zam ieszkiwania w swych domach, k tóre zostały upaństw owione. Dzięki s ta 
raniom  adw. Rachw ała zm ieniono później te przepisy i zezwolono b. w łaścicie
lom domów na pozostanie w  nich w  swoich m ieszkaniach za opłatą stosownego 
czynszu.


